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Wspólna historia Polski i Ukrainy 

 
Karty historii Polski i Ukrainy przez dziesiątki czy setki lat są dziejami wspólnymi, bo te 

sąsiadujące ze sobą kraje wiele łączy. Oba wywodzą się od tego samego ludu – Słowian, przyjęły 
chrzest w podobnym czasie (Polska – 966r., Ukraina – 988r.) i borykały się z rozbiciem dzielnicowym; 
miały zbliżone warunki społeczno-bytowe, podobne tempo rozwoju, wspólnych wrogów, a czasem 
dążenia niepodległościowe. Obok walk o Grody Czerwieńskie, poważniejsze podziały czy konflikty 
początkowo nie miały miejsca. Co zatem wpłynęło na pogorszenie warunków dobrosąsiedzkich? 
Za początek nieprzyjaźni pomiędzy tymi dwoma państwami, moim zdaniem, należy przyjąć rok 1338, 
kiedy to spokrewniony z Piastami – kniaź Bolesław Jerzy II (książę halicko-wołyński), zwany też 
Trojdenowicem, zawarł układ z Kazimierzem Wielkim, ówczesnym królem Polski. Kniaź obiecał 
Kazimierzowi tron Ruski w wypadku jego bezpotomnej śmierci w zamian za pomoc króla polskiego 
przeciw bojarom, którzy zagrażali wówczas Rusi. W 1340r.niespełna trzydziestoletni kniaź został przez 
wrogów otruty. Wtedy Kazimierz, z pomocą Węgier, do 1349 roku, zawładnął znaczną częścią Rusi 
Halickiej. Wszystko stało się zgodnie z wolą Bolesława Trojdena, więc dlaczego właśnie to wydarzenie 
uznałem za początek końca sympatii narodów? Otóż miało ono poważny skutek jakim była utrata 
niepodległości ówczesnej Ukrainy.  
Ale w tamtych czasach bez przerwy powstawały lub znikały różne państwa, więc co w tym było 
tak niezwykłego? Otóż ówczesne Księstwo Halicko-Wołyńskie wcielone początkowo do państwa 
węgierskiego, polskiego i litewskiego, a następnie przyłączone do Korony w 1387r., było terenem 
zakusów terytorialnych ze strony Wielkiego Księstwa Moskiewskiego, co wielokrotnie w dalszej 
historii narodów dało o sobie znać. Również naród ukraiński choć poddawał się „polonizacji”, 
to jednak pozostał wierny swej tożsamości i po latach krwawo upomniał się o swoje prawa. 
Póki co przez wiele dziesiątków lat Ruś Kijowska należała do Korony, a mocą unii lubelskiej z 1569r. 
do Rzeczpospolitej Obojga Narodów. 
Z racji tego, że były to tereny żyzne, powstały tam latyfundia magnackie, czyli ogromne posiadłości 
rolne, często liczące więcej niż 50 wiosek. Pracowali w nich głównie poddani chłopi ukraińscy, 
zachęcani przez odpowiednią politykę Polski i właścicieli latyfundiów. Szybko jednak zorientowali się, 
że złudne są ich nadzieje na poprawę warunków życia. Przymus pracy na polach magnatów, 
zagrożenie życia wynikające z bliskiego sąsiedztwa Tatarów oraz traktowanie tych ziem jako pasu 
ochronnego mającego zabezpieczać Polskę przed najazdami południowych sąsiadów spowodowały 
rosnące w XV i XVIw. zbiegostwo. W III statucie litewskim z 1588r. postanowiono m.in., że chłopi 
praktycznie należeli do właścicieli ziem. Nie powstrzymało to zbiegostwa, ale je tylko zahamowało 
i stworzyło możliwość ścigania uciekinierów przez szlachtę. To spowodowało, że zbiedzy uciekali 
za Dniepr, gdzie z powodu bezpośredniego sąsiedztwa Tatarów wyprawy poszukiwawcze rzadko 
docierały. Wkrótce zaczęła się tam tworzyć nowa społeczność, składająca się głównie ze zbiegłych 
chłopów, lokalnej ludności, poszukiwaczy przygód i kryminalistów uciekających przed wymiarem 
sprawiedliwości. Pod względem narodowości składali się oni w większości z Ukraińców, 
ale też Polaków, Rosjan, Białorusinów, Włochów a nawet Tatarów. Nazywano ich Kozakami. 
Posiłkowali oni Polaków, ale też samodzielnie zdobywali miasta na Siewierszczyźnie, nie dla sympatii 
politycznych, ale dla wzbogacenia się. Ponieważ był to lud niechętny do jakiejkolwiek władzy, 
wykształciła się tam swoista demokracja wojskowa. Formalnie wszyscy Kozacy byli wobec siebie 
równi. Tylko podczas wypraw wojennych wybierany był spomiędzy nich ataman, który nimi dowodził. 
Kozacy parali się głównie wyprawami wojennymi na szybkich i zwrotnych łodziach – czajkach 
zwłaszcza przeciwko Turcji i Tatarom. Sułtan nieraz wysyłał poselstwa ze skargami na Kozaków 
grożące „zerwaniem dobrych stosunków między państwami”. Polacy, nie chcąc konfliktu z Turcją, 
postanowili podporządkować sobie Kozaków aby uczynić z nich dobre narzędzie polityki wschodniej. 
Rzeczpospolita jednak nie dostrzegła w porę, że Kozaczyzna szybko przekształciła się ze zbiorowiska 
zbiegłych poddanych w stabilny organizm, co poskutkowało tym, że do tej sprawy nie podeszła 
zbyt poważnie. Polacy chcieli podporządkować sobie Kozaków, a oni, mając świadomość swojej 
odrębności (większość z nich to byli Ukraińcy), pragnęli całkowitej autotomii i suwerennej władzy 
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kozackiej na terenie kilku województw ukraińskich. Gwoździem do trumny dla pokoju 
polsko-kozackiego było stworzenie w 1572r. przez hetmana Mikołaja Jazłowieckiego z polecenia 
Zygmunta II Augusta tzw. rejestru. Były to oddziały Kozaków, zwolnionych od powinności 
pańszczyźnianych i otrzymujących żołd od państwa. Rejestr obejmował, od 300 Kozaków w 1572r. 
do 6000 w 1625 roku. Było to jednak tylko 15% ogólnej liczby społeczności. Kozacy byli chętni 
do przystąpienia do rejestru, ale tylko część z nich do niego dopuszczono. Wywołało to ogólne 
rozgoryczenie i jeszcze większą niechęć ówczesnych Ukraińców do Polski, co skutkowało licznymi 
powstaniami krwawo tłumionymi przez Polaków. 
Sytuacja nie uległa poprawie wraz z Unią brzeską, zawartą w 1596 roku. Powodem jej podpisania była 
obawa Polaków, że Rosja będzie chciała zawładnąć terytorium Ukrainy jako ziemiami 
prawosławnymi. Miała na celu przywrócić jedność Kościoła katolickiego i prawosławnego, czyli 
w zasadzie „nawrócenie” prawosławnych na katolicyzm. Część dostojników ukraińskich i większość 
wiernych nie zaakceptowała unii. Widzieli w niej groźbę podporządkowania ludności ruskiej „polskim 
panom” i ogłosili się obrońcami prawosławia. Wobec tego, w 1633 roku Polska musiała ponownie 
uznać prawosławie jako jedną z religii Rzeczpospolitej, co jednak nie stłumiło wrogości Kozaków. 
Spowodowało natomiast, że konflikt Polski z Kozakami nabrał również charakteru religijnego. 
W tym czasie wybuchło kilka powstań kozackich (1630r., 1637r., 1638r.), które nie przyniosły 
sukcesów Kozakom. Po ostatnim powstaniu (1638r.) nastał dziesięcioletni okres nazwany „złotym 
pokojem”. Największe korzyści czerpała z tego magnateria, nie powstrzymywana przez nikogo, mogła 
powiększać swoje majątki. Chciwość magnaterii powodowała liczne konflikty „tych ważniejszych”, 
w których największe straty ponosili „ci mniej ważni” czyli ukraińscy chłopi. Samowola szlachty 
połączona z niczym nieusprawiedliwionym okrucieństwem stawała się w latach „złotego pokoju” 
dniem powszednim Ukrainy. Nieposłusznym wykuwano oczy, obcinano kończyny, a nawet palono 
ich żywcem. Wkrótce jednak można było zauważyć oznaki nadciągającej burzy. 

W 1646 roku do Warszawy przybyło kilkuosobowe poselstwo kozackie w celu 
przeprowadzenia rozmów z ówczesnym królem Polski Władysławem IV na temat wspólnego 
wystąpienia przeciwko Turcji. Król w zamian za pomoc obiecał Kozakom podwyższenie rejestru 
i wydzielenie terenu, na którym Kozaczyzna posiadałaby autonomię. Wkrótce okazało się, że 
spełnienie jej jest niemożliwe z powodu sprzeciwu polskiej szlachty. Wiadomość ta wyzwoliła 
wściekłość i ogólną nienawiść Kozaków wobec Polaków (nie znaczy to, że wcześniej Kozacy pałali 
sympatią do bogatych panów, ale właśnie to wydarzenie wywołało powszechne oburzenie 
i przypomniało im o zadawnionych urazach wobec Polaków). Kozacy szykowali się do wojny. Tylko 
czekali na sygnał do walki przeciw tym, którzy zawiedli ich oczekiwania i z którymi mieli 
niewyrównane rachunki. Sygnał ten wydał Bohdan Chmielnicki w 1648 roku, kończąc tym samym 
dziesięcioletni pokój z Polską.  
Największy kozacki hetman nie poprowadził powstania tylko dla odzyskania niepodległości przez 
Ukrainę. Miał również osobiste porachunki z polską władzą. W 1647r. Daniel Czapliński (rotmistrz 
wojsk polskich), porwał mu żonę, skatował syna i odebrał majątek po sfałszowaniu dokumentów. 
Pokrzywdzony zwrócił się do króla z prośbą o interwencję. Nic jednak nie uzyskał poza – podobno – 
zachętą, by sam orężem dochodził sprawiedliwości. Wkrótce król się przekonał, że Chmielnicki 
posłuchał jego rady. 
Powstanie zaczęło się w 1648 roku, kiedy wojska kozackie wraz z sześciotysięcznymi posiłkami 
tatarskimi rozbiły niewielki oddział polski. Wojsko Chmielnickiego szybko rosło na wskutek 
przyłączania się ukraińskich chłopów masowo zbiegłych z latyfundiów magnackich. Międzyczasie 
Rzeczpospolita szykowała się do obrony, nie zdając sobie jeszcze sprawy z rozmiarów powstania. 
W końcu doszło do bitwy nad Żółtymi Wodami (29 kwietnia – 16 maja 1648 roku). Armia polska była 
dużo mniejsza od kozackiej, a zwłaszcza po przejściu na stronę Chmielnickiego jej znacznej części 
składającej się z Kozaków rejestrowych. Wygrana Kozaków była nieunikniona. Kolejną ważną bitwą 
była ta stoczona 26 maja pod Korsuniem, zakończona katastrofalną porażką Rzeczpospolitej (warto 
dodać, że również wtedy 1800 rejestrowych przeszło na stronę powstańców). Po tym zwycięstwie 
Chmielnicki okrzyknięty został hetmanem. Następnie wojska kozackie wraz z sojuszniczym oddziałem 
tatarskim, po zwycięskiej bitwie pod Piławcami (23 września 1648r.), ruszyły w głąb Polski, docierając 
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bez przeszkód aż pod Lwów. Nie zdobyły go wprawdzie, ale otrzymały wysoki okup za zostawienie 
mieszczan w spokoju. Potem wojska Chmielnickiego stanęły pod Zamościem. Najpotężniejsza 
wówczas twierdza Rzeczpospolitej z potężnymi fortyfikacjami i licznymi bastionami „obroniła” się 
dzięki korzystnym okolicznościom; po zawarciu układu zamościanie wypłacili Chmielnickiemu okup. 
Po nieudanym oblężeniu strategicznego miasta, Bohdan powrócił do Kijowa. Zimą 1648/1649r. 
prowadzono z pertraktacje z hetmanem, które nie przyniosły radykalnych rozwiązań. 
W 1649r. wznowiono działania wojenne. 10 lipca rozpoczęło się oblężenie twierdzy zbaraskiej, 
w której broniło się 15 tys. polskich żołnierzy. Wojska Chmielnickiego wraz z sojuszniczymi Tatarami 
było znacznie większe. 15 sierpnia dotarły tam polskie posiłki, które tego samego dnia zostały 
otoczone przez Chmielnickiego, co dowodziło jego zręczności. Król Jan Kazimierz, nie mogąc pokonać 
Kozaków, za plecami Chmielnickiego rozpoczął pertraktacje z wodzem tatarskim, które zakończyły się 
sukcesem. Ukraińcy, pozbawieni sojusznika, musieli przystać na ugodę zbarawską (18 lipca), na mocy 
której Chmielnickiego oficjalnie uznano hetmanem i wyznaczono mu trzy województwa ukraińskie, 
gdzie rozciągała się jego władza. Kozaków to nie satysfakcjonowało. Dlatego w 1651r. i 1653r. 
wznawiano wyprawy zbrojne, z marnym jednak skutkiem. 

Po pertraktacjach z Rosją (które zaczęły się już w 1648 roku) w styczniu 1654r. starszyzna 
kozacka zgromadzona z Perejesławiu uchwaliła oddanie się pod opiekę cara. Kozacy zobowiązali się 
do zerwania kontaktów z Rzeczpospolitą i imperium osmańskim w zamian za przystąpienie Cesarstwa 
rosyjskiego do wojny z państwem polsko-litewskim. Chmielnicki postrzegał postanowienia rady 
perejesławskiej jako taktyczny sojusz z Rosją przeciwko Polsce. Car miał zgoła inną „wizję”. Według 
niego postanowienia te były idealnym pretekstem aby włączyć ziemie ukraińskie do Rosji. Rozpoczęła 
się wojna polsko-litewska z Rosją i Kozakami, wkrótce została jednak przerwana przez najazd 
Szwedów na Polskę. Car, nie chcąc ułatwiać zwycięstwa Szwedom, wycofał swoje wojska. Po odparciu 
ataku Szwedów, Polska, chcąc rozwiązać problem kozacki, podpisała ugodę w Hadziaczu w 1658 roku, 
na mocy której z części Ukrainy miało powstać niepodległe księstwo ruskie. I co wówczas? Happy 
end? Nic bardziej mylnego! 
Rosja zaniepokojona utratą wpływów na Ukrainie wznowiła wojnę. Zakończył ją rozejm 
w Andruszowie. Ukraina została podzielona wzdłuż Dniepru między Polskę i Rosję, co przekreśliło 
nadzieje Kozaków na niepodległy byt na wiele długich lat. 
Oczywiście wybuchały powstania przeciwko nowej władzy, ale były brutalnie i krwawo tłumione 
przez władców rosyjskich. 

Kolejny epizod w historii polsko-ukraińskiej to czas zaborów. Po rozbiorach Rzeczypospolitej 
(1772r., 1793r., 1795r.) większość Ukrainy znalazła się w granicach Rosji. Od tego momentu 
oba państwa, pomimo odrębności narodowej i chęci posiadania niepodległego państwa, musiały żyć 
w warunkach okupacji. Raczej oczywistą rzeczą była konkurencja obu narodowości w zabieganiu 
o utworzenie suwerennego kraju, zwłaszcza w obliczu wcześniejszej wzajemnej niechęci. 
Szansa na odzyskanie niepodległości dla Polski i Ukrainy pojawiła się wraz z wybuchem I wojny 
światowej rozpoczętej 28 lipca 1914r. Polakom państwa centralne obiecały w 1916 roku utworzenie 
w przyszłości państwa polskiego, ale nie określiły jego granic. Tymczasem szansą dla Ukraińców na 
wyzwolenie się z okupacji rosyjskiej była abdykacja cara Mikołaja II. Ukraińcy w Kijowie w marcu 1917 
roku powołali organ władzy ustawodawczej - Ukraińską Centralną Radę, ta zaś od czerwca 1917 roku 
do stycznia 1918 roku wydała cztery uniwersały, mocą których Ukraina najpierw stała się autonomią 
w ramach państwa rosyjskiego (potem bolszewickiego), a ostatecznie uzyskała niepodległość jako 
Ukraińska Republika Ludowa (URL). Nie przeszło to bez echa. Ukraińcy musieli jeszcze walczyć o 
swoją ojczyznę z Rosjanami i Niemcami oraz wkrótce z Polakami. 

1 listopada 1918r. wybuchła wojna polsko-ukraińska. Toczyła się pomiędzy Polską 
a Zachodnioukraińską Republiką Ludową (ZURL), czyli z jednym z dwóch państw ukraińskich 
(obok Ukraińskiej Republiki Ludowej) powstałych w wyniku I wojny światowej. Spór był toczony 
o Lwów i jego okolice. Doszło do bratobójczych walk w mieście, w którym od wieków mieszkali 
obok siebie Polacy i Rusini. Po stronie polskiej często walczyła młodzież i dzieci, z których wiele 
zginęło (Orlęta Lwowskie). Długo żadna ze stron nie mogła uzyskać przewagi, aż do odsieczy wojska 
już niepodległego państwa polskiego 22 listopada. 22 stycznia 1919 roku ZURL i URL zjednoczyły się 

https://pl.wikipedia.org/wiki/Wojna_polsko-ukrai%C5%84ska
https://pl.wikipedia.org/wiki/Zachodnioukrai%C5%84ska_Republika_Ludowa
https://pl.wikipedia.org/wiki/Ukraina
https://pl.wikipedia.org/wiki/Ukrai%C5%84ska_Republika_Ludowa
https://pl.wikipedia.org/wiki/I_wojna_%C5%9Bwiatowa
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w Kijowie, co spowodowało, że Polska była w stanie wojny nie tylko z państwem 
zachodnioukraińskim, ale z całą Ukrainą. Dlatego kiedy w kwietniu 1919 roku z Francji przybyła Armia 
Polska, zamiast wyruszyć przeciwko bolszewikom, polskie dowództwo postanowiło ją najpierw 
wysłać do odbicia Galicji Wschodniej. Ukraińcy, jako że jednocześnie byli atakowani przez Rosjan 
i Polaków, nie mieli innego wyboru jak oddać tę ziemię i zawrzeć z Polakami rozejm w 1919 roku. 
Ponieważ Polacy i Ukraińcy mieli wówczas wspólnego wroga – Rosję, na chwilę zapomniano 
o odwiecznym sporze i 22 kwietnia 1920r. zawarto tzw. umowę warszawską, która zakładała wspólny 
sojusz. Najpierw zjednoczone wojska odbiły Kijów, ale 5 czerwca w bitwie pod Samhorodkiem Armia 
Konna Siemiona Budionnego przełamała front i zmusiła do odwrotu wojska polsko-ukraińskie 
z Kijowa, a następnie z Ukrainy podążyły w kierunku Polesia. Armia czerwona została zatrzymana 
dopiero w sierpniu pod Warszawą („Cud nad Wisłą”). W październiku Polska zawarła rozejm 
z bolszewikami. Wojna zakończyła się podpisaniem traktatu ryskiego 18 marca 1921 roku, który 
sankcjonował ostateczny kształt granicy wschodniej II RP. Obejmować ona miała całą Galicję 
Wschodnią, a także część Wołynia i Polesia. Rozejm ten też zakończył dwuletni okres niepodległości 
Ukrainy. 

Na terenach Ukrainy zajętych przez bolszewików już w 1919r. utworzona została Ukraińska 
Socjalistyczna Republika Radziecka (USRR), tzw. państwo marionetkowe, zależne od Rosyjskiej 
Federacyjnej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej (ówczesna nazwa dzisiejszej Rosji). USRR stanowiła 
do grudnia 1922r. formalnie niezależne państwo, bez własnej armii, posiadające jednak własny 
komisariat spraw zagranicznych i służbę dyplomatyczną. W grudniu 1922r. po utworzeniu Związku 
Socjalistycznych Republik Radzieckich stała się republiką związkową ZSRR. W praktyce oznaczało to, 
że stała się krajem podległym Rosji. 

W tym czasie w polskiej części Ukrainy, stosowano niejednoznaczną politykę wobec 
Ukraińców gdyż przynależność wschodnich terenów Galicji przez długi czas była niepewna. 
Odsuwano inteligencję ukraińską od udziału w sprawowaniu władzy,doprowadzano do ograniczania 
zasięgu oświaty, przyznawano prawa, które nie były respektowane. Powstały wówczas skrajne 
organizacje nacjonalistyczne, takie jak Ukraińska Organizacja Wojskowa i Organizacja Ukraińskich 
Nacjonalistów. Ogółem w całym okresie 1921-1939 ukraińskie podziemie nacjonalistyczne (UWO 
i OUN) przeprowadziło 63 zamachy, w których zginęło łącznie: 36 Ukraińców, 25 Polaków, 1 Rosjanin 
i 1 Żyd. Ukraińska Organizacja Wojskowa odpowiadała za m.in. nieudany zamach na Józefa 
Piłsudskiego 25 września 1921 roku we Lwowie, nieudany zamach na prezydenta Stanisława 
Wojciechowskiego 5 września 1924 i wiele innych działań sabotażowych i dywersyjnych. 
Odpowiedzią władz polskich były przeprowadzane upokarzające pacyfikacje wsi ukraińskich, z których 
pierwsza miała miejsce jesienią 1930 roku oraz jeszcze bardziej wzmożone zamykanie szkół 
ukraińskich. W 1938 roku nasilono represje przeprowadzając akcje pacyfikacyjne i niszcząc 138 
cerkwi na Podlasiu i Chełmszczyźnie. Naród ukraiński niewątpliwie wiele ucierpiał w tym okresie ze 
strony różnych państw. Szczególnie dotkliwa była klęska głodu wynikająca z kolektywizacji. Na 
terytorium ówczesnej Ukraińskiej SRR z powodu głodu zginęło w latach 1932-1933 ok 6-7 mln. ludzi. 

Innym ważnym rozdziałem wspólnej historii Polski i Ukrainy była II wojna światowa, 
konkretnie okres wojny już po zaatakowaniu ZSRR przez Niemców. Jesienią 1941r. prawie cała 
Ukraina znajdowała się w rękach niemieckich. Rozpoczęła się walka partyzancka, w której często 
Polacy i Ukraińcy walczyli ramię w ramię z okupantem (Polska wtedy też znajdowała się pod okupacją 
niemiecką). Partyzanci ukraińscy byli bardzo aktywni – podczas całej wojny wyeliminowali około pół 
miliona żołnierzy, żandarmów i policjantów hitlerowskich, wysadzili w powietrze niemal 
5000 transportów wojskowych, zniszczyli przeszło 1500 czołgów i 200 samolotów. Po wojnie około 
60 tysięcy uczestników ruchu partyzanckiego otrzymało odznaczenia wojskowe od ZSRR. 
Oprócz udziału w zorganizowanych i podporządkowanych dowództwu akcjach partyzanckich, wielu 
Ukraińców prowadziło walkę na własną rękę, dokonując wielu sabotaży przeciwko nazistowskiej 
władzy i wojsku. 

Jak wynika z przekazów historycznych, Ukraina nie prowadziła jednak jednolitej walki 
przeciwko nazistom. Część społeczeństwa pomagała III Rzeszy. Byli to głównie ukraińscy nacjonaliści, 
chcący uzyskać obiecaną przez Niemców niepodległość i „wyzwolenie od panowania komunistów”. 

https://pl.wikipedia.org/wiki/Zwi%C4%85zek_Socjalistycznych_Republik_Radzieckich
https://pl.wikipedia.org/wiki/Zwi%C4%85zek_Socjalistycznych_Republik_Radzieckich
https://pl.wikipedia.org/wiki/Ukrai%C5%84ska_Organizacja_Wojskowa
https://pl.wikipedia.org/wiki/Organizacja_Ukrai%C5%84skich_Nacjonalist%C3%B3w
https://pl.wikipedia.org/wiki/Organizacja_Ukrai%C5%84skich_Nacjonalist%C3%B3w
https://pl.wikipedia.org/wiki/J%C3%B3zef_Pi%C5%82sudski
https://pl.wikipedia.org/wiki/J%C3%B3zef_Pi%C5%82sudski
https://pl.wikipedia.org/wiki/Stanis%C5%82aw_Wojciechowski
https://pl.wikipedia.org/wiki/Stanis%C5%82aw_Wojciechowski
https://pl.wikipedia.org/wiki/Akcja_rewindykacji_cerkwi_prawos%C5%82awnych_w_II_Rzeczypospolitej
https://pl.wikipedia.org/wiki/Akcja_rewindykacji_cerkwi_prawos%C5%82awnych_w_II_Rzeczypospolitej
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Ich pomoc przejawiała się w przekazywaniem grupom listów proskrypcyjnych, czyli spisu osób 
kwalifikowanych do egzekucji po aresztowaniu, głównie inteligencji komunistycznej i polskiej. 
Nierzadko sami też wyręczali hitlerowców w likwidacji najbardziej wartościowych jednostek. 
Wkrótce kolaboracja nacjonalistów ukraińskich z hitlerowskimi Niemcami przybrała znacznie bardziej 
radykalną formę. Ukraińcy uczestniczyli w niemieckich akcjach eksterminacyjnych. Najokrutniejszym 
tego przykładem była rzeź wołyńska, która miała miejsce w okresie od lutego 1943 do lutego 1944r. 
Pomimo zorganizowania przez Polaków oddziałów samoobrony, nie udało się odeprzeć ataku 
nacjonalistów ukraińskich wspieranych aktywnie przez miejscową ludność ukraińską. Esterminacja 
celowana była głównie w kierunku polskich cywili. Działając w odwecie oddziały polskie często 
uderzały również w ludność cywilną. W ostatecznym rozrachunku życie straciło ok. 100 tysięcy 
Polaków i 15-20 tysięcy Ukraińców (na podstawie Historii Ukrainy Władysława Serczyka). Wydarzenie 
to też jest uznawane za początek istnienia Ukraińskiej Armii Powstańczej (Ukrajinśka Powstanśka 
Armija – UPA), której zaczątek stanowiły siły ukraińskich nacjonalistów. 
Jak już wspomniano, wysługujący się Niemcom nacjonaliści liczyli na uzyskanie w przyszłości zgody 
Berlina na utworzenie własnego rządu i państwa. W rzeczywistości Niemcom chodziło prawie 
wyłącznie o jak najspieszniejsze podporządkowanie sobie mieszkańców ziem ukraińskich oraz 
zrealizowanie planów kolonizacji i grabieży. Dla Trzeciej Rzeszy Ukraina miała spełniać jedynie rolę 
spichlerza. 
Tymczasem 18 grudnia 1942r. wojska radzieckie wkroczyły na wcześniej podbite przez Niemców 
tereny ukraińskie. Wojska II Rzeszy walczyły zaciekle, ale nie udało im się pokonać Rosjan. Końcem 
stycznia 1944r. z pomocą ukraińskich wojsk partyzanckich Niemcy zostali ostatecznie wyparci 
z terytorium Ukrainy. Wojna kończy się w 1945 roku. Ukraińcy nadal nie posiadają niepodległego 
państwa, nadal pozostają republiką związkową ZSRR. 

Inny rozdział wzajemnych stosunków polsko-ukraińskich otworzył się po konferencji 
poczdamskiej ( 17 lipca - 2 sierpnia 1945r.). Wielka trójka zdecydowała wówczas m.in. o granicach 
powojennej Polski, teraz już wolnej od okupantów. Podziału nie zaakceptowali ukraińscy nacjonaliści, 
część z nich wycofała się wraz z wojskami niemieckimi, ale reszta zakonspirowała się i czekała 
na dogodny moment do rozpoczęcia walki z przedstawicielami nowej władzy w Polsce. Największą 
aktywność UPA zanotowano w połowie 1946 roku. Były to liczne morderstwa, gwałty i bestialskie 
znęcanie się nad ludnością polską. Polacy odpłacali się tym samym, co owocowało obustronną 
nienawiścią. 28 marca 1947r. został zastrzelony w przypadkowej zasadzce wiceminister obrony 
gen. broni Karol Świerczewski – „Walter”. Był to wystarczający pretekst dla Polski do ostatecznej 
likwidacji nacjonalistycznego podziemia ukraińskiego. 17 kwietnia 1947r. powołano 
Grupę Organizacyjną „Wisła”, a sama akcja rozpoczęta została 24 kwietnia. W pierwszych sześciu 
tygodniach przesiedlono znaczną część Ukraińców z południowo-wschodniej Polski na ziemie 
zachodnie. Ludność ta będąc bazą rekrutacyjną wspierała też UPA dając im żywność i schronienie. 
Podejmując akcję przeciwko ludności cywilnej władze Polski zastosowały zasadę zbiorowej 
odpowiedzialności – niszczono dobytek, szykanowano mieszkańców itp. Represje objęły również 
Łemków pomimo tego, że nie mieli nic wspólnego z ukraińskim podziemiem. Osłabione UPA przeszło 
do desperackiej obrony. Wojsko polskie było niemal dziesięciokrotnie większe od UPA. Los 
ukraińskich nacjonalistów był przesądzony. 
Akcja „Wisła” zakończyła się 31 lipca 1947 roku. Zabito lub ujęto ponad 4 tys. Ukraińców. 

Jak wówczas wyglądała sytuacja w tej Republice Radzieckiej? W skrócie można 
by powiedzieć, że w powojennej Ukrainie, przemysł i rolnictwo funkcjonowało znacznie gorzej 
niż w kapitalistycznych krajach Europy. Było to spowodowane ustrojem komunistycznym, blokującym 
rozwój gospodarki. Oliwy do ognia dolał tragiczny w skutkach wybuch w czarnobylskiej elektrowni 
atomowej 2 kwietnia 1986 roku. Władze powiadomiły opinię publiczną dopiero po kilku dniach 
od wybuchu, co zwiększyło liczbę ofiar śmiertelnych oraz dotkniętych chorobą popromienną. „Szok 
czarnobylski” otwarł usta wielu ludziom. Coraz częściej mówiono o konieczności zniesienia cenzury 
i publicznie krytykowano władzę za nieudolność i próby oszukania społeczeństwa. Wkrótce powstały 
pierwsze ugrupowania i partie ukraińskie głoszące wizję niepodległej Ukrainy. Ukraińskie (radzieckie) 
władze nieudolnie próbowały opanować burzliwie rozwijający się ruch niepodległościowy. 

https://pl.wikipedia.org/wiki/Nacjonalizm_ukrai%C5%84ski
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Tymczasem partie niepodległościowe uzyskiwały coraz większą władzę w USRR. 24 sierpnia 1991r. 
uchwalono Akt niepodległości proklamując niezależność oraz powstanie niepodległego państwa 
ukraińskiego – Ukrainy. Akt niepodległości został potwierdzony poprzez referendum 1 grudnia 1991 
roku. Wtedy też wybrano pierwszego prezydenta Ukrainy – Leonida Krawczuka. Oficjalnie uznano 
Ukrainę za państwo niepodległe 2 grudnia 1991 roku. Podkreślić należy fakt, że pierwszym 
państwem, które uznało niepodległość Ukrainy była Polska. Wkrótce proklamowano niepodległość 
innych republik radzieckich: Litwy, Łotwy i Estonii. Rychło okazało się, że rozpad Związku 
Radzieckiego stał się faktem, dając początek, znanej nam dzisiaj Rosji. 

Po odzyskaniu niepodległości przez Ukrainę relacje polsko-ukraińskie uległy znacznej 
poprawie. Nie układały się rzecz jasna bezproblemowo. Początkowo głównymi wyzwaniami była 
słabość obu państw oraz fakt, że miały one sobie niewiele do zaoferowania. Polska była w poważnym 
stopniu dotknięta kryzysem gospodarczym. Ukraina była w znacznie trudniejszej sytuacji, ponieważ 
musiała nie tylko wyjść z zapaści ekonomicznej, ale stworzyć podwaliny niepodległego państwa. 
Mimo to właśnie w okresie prezydentury Leonida Kuczmy (1994–2005) i Aleksandra Kwaśniewskiego 
(1995–2005) nastąpiło realne zbliżenie między oboma państwami. W maju 1997 r. obaj prezydenci 
przyjęli oświadczenie o porozumieniu i pojednaniu. 
Podjęto też  próby rozwoju współpracy gospodarczej. Jej sztandarowym projektem miał być rurociąg 
Odessa — Brody — Płock (następnie przedłużono by go do Gdańska), którym transportowano 
by ropę kaspijską znad Morza Czarnego do Polski i potencjalnie do Europy Zachodniej, z ominięciem 
Rosji. W 2002r. powstała ukraińska cześć rurociągu (Odessa — Brody). Po polskiej stronie pojawiały 
się natomiast pewne wątpliwości dotyczące jego racjonalności ekonomicznej. Zdaniem niektórych 
komentatorów kaspijska ropa byłaby droższa niż rosyjska z powodu kosztów transportu, 
a jej parametry nie odpowiadały zapotrzebowaniom polskich rafinerii. Dlatego nie wybudowano 
polskiej części tego rurociągu, co zmusiło Ukraińców do używania go od 2003 roku do transportu 
rosyjskiej ropy w kierunku Morza Czarnego, czyli postąpienia wbrew pierwotnemu zamierzeniu. 
Warto wspomnieć, że w 2015r. rząd Beaty Szydło twierdził, że "uważa za niezbędny powrót 
do realizacji projektu rurociągu Odessa – Brody – Płock – Gdańsk", ale w obliczu niespokojnej sytuacji 
na terenach południowej Azji powrót do tego przedsięwzięcia wydaje się ekstremalnie trudny, jeśli 
nie niemożliwy. Innym projektem współpracy gospodarczej Polski z Ukrainą było nabycie w 2005r. 
Huty Częstochowa i w 2007r. Stoczni Gdańskiej przez Przemysłowy Związek Donbasu (ISD). Sprzedaż 
Stoczni Gdańskiej okazała się bardzo wątpliwa. Transakcje przeprowadzono w pośpiechu, 
bez przetargu (a zdaniem niektórych obserwatorów dzięki wybiegom prawnym), w obawie, 
że po wyborach w 2007r. w Polsce nowe władze mogłyby ją uniemożliwić. W 2008r. Komisja 
Europejska oszacowała wielkość niedozwolonej pomocy publicznej na ponad siedemset milionów 
złotych, domagając się zwrotu przez stocznię pomocy otrzymanej niezgodnie z regułami UE 
lub ograniczenia przez zakład mocy produkcyjnych co zmusiło inwestorów do kosztownej 
restrukturyzacji. W efekcie transakcja, która mogła być elementem zbliżenia obu narodów (Polska 
przekazuje Ukraińcom stocznię, kolebkę „Solidarności”), stała się przykładem „spychologii” — polski 
rząd odsprzedał stocznię ISD, licząc na pozbycie się problemu. Gdy sprawa wyszła na jaw, Polska 
musiała udzielać prywatnej już firmie istotnej pomocy finansowej, by uchronić ją przed 
bankructwem. 

Większy sukces w budowaniu współpracy z Ukrainą Polacy osiągnęli na przełomie 
2004/2005 roku, kiedy to ustępujący prezydent Kuczma wskazał swojego następcę – Wiktora 
Janukowycza. Miał wygrać wybory dzięki poparciu administracji, czołowych oligarchów i mediów 
oraz fałszerstwom wyborczym. 22 listopada w państwowej telewizji oraz innych środkach masowego 
przekazu ogłoszone zostało jego zwycięstwo. Ukraińcy masowo wyszli na ulice, aby zaprotestować 
przeciwko manipulacjom, korupcji i oligarchizacji życia politycznego oraz wesprzeć kandydata 
opozycji Wiktora Juszczenkę. Tzw. „Pomarańczowa rewolucja” spotkała się z żywym 
zainteresowaniem i poparciem społeczeństwa polskiego. Największe znaczenie miała postawa głowy 
państwa – Aleksandra Kwaśniewskiego. Prezydent Polski dzięki dobrym relacjom z Leonidem Kuczmą 
nawiązał kontakt z władzami ukraińskimi, ale także z przedstawicielami opozycji, a następnie włączył 
się w prowadzone w Kijowie obrady „okrągłego stołu”, mające na celu pokojowe rozwiązanie kryzysu. 
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W końcu postanowiono powtórzyć wybory, które odbyły się 26 grudnia 2004 roku. Zwycięzcą został 
konkurent Wiktora Janukowycza – Wiktor Juszczenko. Umowną datą zakończenia „Pomarańczowej 
rewolucji” jest złożenie przysięgi i rozpoczęcie kadencji prezydenckiej przez W. Juszczenkę – 
23 stycznia 2005 roku. Udział Polski w rozwiązaniu kryzysu politycznego na Ukrainie był istotnym 
sukcesem polskiej polityki zagranicznej. Zaowocowało to polepszeniem relacji polsko-ukraińskich 
i większą sympatią obywateli obu państw wobec siebie. 

Chociaż wspólna historia Polski i Ukrainy nie była zbyt kolorowa ani zgodna, władze obydwu 
państw niejednokrotnie postanawiały uczcić ważne wydarzenia historyczne drugiego kraju. 
24 czerwca 2005 roku odbyło się otwarcie cmentarza Orląt Lwowskich z udziałem prezydentów 
obu państw – Aleksandra Kwaśniewskiego i Wiktora Juszczenki. Znaczenie dla Polaków otwarcia 
cmentarza Orląt dobrze zilustrował prezydent Kwaśniewski: „Otwarcie cmentarza Orląt Lwowskich 
jest spełnieniem potrzeby polskich serc oraz znakiem pokoju, pojednania i przyjaźni płynącym z serc 
ukraińskich. Potrafimy to docenić. W imieniu Polski i Polaków mówię ze wzruszeniem w tym wielkim, 
historycznym dniu: Dziękujemy!”. W tym samym dniu odbyła się także uroczystość przy Memoriale 
Żołnierzy Ukraińskiej Armii Galicyjskiej poświęconym ukraińskim żołnierzom. W tej uroczystości 
również wzięli udział prezydenci Ukrainy i Polski. W maju 2006 r. Wiktor Juszczenko i Lech Kaczyński 
spotkali się w Pawłokomie (woj. podkarpackie), aby dokonać odsłonięcia pomnika poświęconego 
trzystu sześćdziesięciu sześciu Ukraińcom, którzy w styczniu 1945 r. zginęli w tej miejscowości z rąk 
polskiego podziemia, oraz uczcić pamięć polskich i ukraińskich ofiar konfliktu między oboma 
narodami. W kwietniu 2007 roku przywódcy ci wzięli udział w uroczystościach poświęconych 
sześćdziesiątej rocznicy akcji „Wisła”, które miały charakter zamknięty, co świadczyło o tym, że 
wysiedlenia Ukraińców i Łemków w 1947r. wciąż były drażliwym tematem. 

Jednak odmienne postrzeganie własnej historii niejednokrotnie powodowało zgrzyty 
pomiędzy tymi dwoma narodami. W lipcu 2009 roku sejm polski przyjął uchwałę poświęconą pamięci 
Polaków z Kresów Wschodnich, uznając, że antypolska akcja ukraińskiego podziemia miała charakter 
czystki etnicznej i znamiona ludobójstwa, co niezbyt spodobało się Ukraińcom. W styczniu 2010r. 
prezydent Juszczenko nadał Banderze tytuł Bohatera Ukrainy.  Stepan Bandera był przywódcą jednej 
z dwóch istniejących frakcji Organizacji Ukraińskich Nacjonalistów (OUN-B), odpowiedzialnej 
m.in. za ludobójstwo na Wołyniu (wraz z UPA). To z kolei nie spodobało się Polakom. Warto również 
wspomnieć, że w maju Ukraińcy uznali rok 2017 rokiem UPA, co wywołało oburzenie w polskich 
mediach. 

Niewątpliwie ważnym osiągnięciem obu państw stała się też decyzja UEFA o przyznaniu 
Polsce i Ukrainie prawa do organizacji Mistrzostw Europy w Piłce Nożnej Euro 2012. Stwarzało 
to nowe możliwości współpracy zarówno w sferze gospodarczej (rozbudowa infrastruktury 
sportowej, turystycznej, transportowej), jak i politycznej (promocja w Europie). Oba kraje rozpoczęły 
przygotowania do Euro 2012. Pierwsze trzy lata ukazały liczne problemy, zwłaszcza Ukrainy. 
Początkowo brakowało należytej koordynacji działań. W 2008r. podpisano stosowną umowę 
o współpracy w tej dziedzinie. Niestety, wydaje się, że wbrew pierwotnym oczekiwaniom Euro 2012 
postrzegano w każdym z krajów przede wszystkim jako imprezę narodową. W Polsce niektórzy 
przedstawiciele sektora sportowego dopuszczali nawet możliwość zorganizowania mistrzostw 
bez Ukraińców. 

W najnowszej historii Ukrainy ważną kwestią pozostaje jej dążenie do przystąpienia do Unii 
Europejskiej. Wspólnota Europejska na początku lat 90 nie miała pełnego zaufania do Ukrainy. Żeby 
zmienić ten stan rzeczy, Ukraina w 1994r. zobowiązała się rozwiązać wszelkie kwestie sporne. 
14 czerwca podpisała układ o partnerstwie i współpracy i rozpoczęła intensywne przygotowania 
do spełnienia warunków narzuconych przez UE. Leonid Kuczma deklarował, że jego kraj wstąpi 
do Unii Europejskiej najpóźniej w 2011 roku. 
Stało się jednak inaczej. Wszystko zmieniło się wraz z rozpoczęciem „Pomarańczowej rewolucji”. Unia 
Europejska od tego wydarzenia nie traktowała Ukrainy jako demokratycznego państwa i była 
zaniepokojona podobieństwem sprawowania władzy do Rosji, co było tym bardziej niepokojące 
ze względu na bliskie sąsiedztwo Rosji Ukrainy. Ukraińcy mimo nowych trudności nie zrezygnowali 
z prób włączenia się do struktur europejskich. Od 2004 roku wspierała ich w tych działaniach Polska. 
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21 lutego 2005r. włączono Ukrainę do Europejskiej Polityki Sąsiedztwa, nadając jej miano 
priorytetowego partnera. W ramach niej rozpoczęła się współpraca Partnerstwa Wschodniego, która 
była polsko-szwedzką inicjatywą powstałą w maju 2008r. Wszystko było na dobrej drodze do sukcesu, 
aż do stycznia 2010r., kiedy wybory prezydenckie wygrał, znany już polityk, Wiktor Janukowycz, co 
znacznie zmieniło strategię ukraińskiej władzy w stosunku do przystąpienia do UE. 

Zanim jednak opisane zostaną wydarzenia dotyczące zmiany ukraińskiej polityki wobec UE, 
warto wspomnieć o losach Julii Tymoszenko, ważnej działaczki „Pomarańczowej rewolucji” 
oraz głównej konkurentki Janukowycza. 3 marca 2010r. Rada Najwyższa Ukrainy wyraziła wotum 
nieufności dla jej rządu. 11 marca 2010r. rozwiązano jej rząd i zatwierdzono nowy gabinet 
premiera Mykoły Azarowa. Za rządów Janukowicza wszczęto postępowanie karne przeciwko Julii 
Tymoszenko, związane z zarzutami defraudacji przy realizacji umowy gazowej z Rosją w styczniu 2009 
roku. W październiku 2011 roku uznano ją za winną spowodowania strat przedsiębiorstwa Naftohaz 
Ukrainy i skazano na karę 7 lat pozbawienia wolności. Postępowanie karne wytoczone Julii 
Tymoszenko i członkom jej rządu stało się przedmiotem zainteresowania Parlamentu Europejskiego, 
który skrytykował władze ukraińskie i wezwał do zapewnienia niezależności i bezstronności 
w procesach przed sądami. Sprawa Julii Tymoszenko stała się główną przeszkodą w budowaniu więzi 
Ukrainy z Unią Europejską. W czerwcu 2012r. rozpoczęła się misja wysłanników Parlamentu 
Europejskiego Pat Cox i Aleksandra Kwaśniewskiego, która miała na celu uwolnienie Julii 
Tymoszenko. 21 lutego zwolniono ją z zakładu karnego. 14 kwietnia 2014r. Sąd Najwyższy Ukrainy 
uznał, że Julia Tymoszenko nie popełniła żadnego przestępstwa w sprawie kontraktu gazowego 
z Rosją. 

Wróćmy do Janukowycza. 21 listopada 2013 roku z inicjatywy prezydenta rząd Ukrainy ogłosił 
zawieszenie procesu przygotowań do podpisania umowy o stowarzyszeniu czyli umowy polegającej 
na handlu i współpracy ze Wspólnotą Europejską oraz umożliwiającej korzystanie z dotacji. 
Jednocześnie rozpoczęte zostały negocjacje z Rosją. Przyczyna tej decyzji nie była do końca znana. 
Niemniej jednak takie posunięcie przekreślało szansę na zawarcie bliższych kontaktów z Unią 
Europejską. Spowodowało to rozpoczęcie jeszcze tego samego dnia manifestacji. 30 listopada 
brutalnie rozpędzono protestujących przy pomocy jednostek specjalnych. Wywołało to falę oburzenia 
wśród mieszkańców. Demonstracja przerodziła się w formę „wojny” społeczeństwa ukraińskiego 
z Janukowyczem. Wielu ludzi wyszło na ulicę. Protestowano w całej Ukrainie, a centralny plac Kijowa 
przekształcił się w miejsce permanentnych wieców protestacyjnych i został ochrzczony 
Euromajdanem. 1 grudnia, czyli dzień po ataku na protestujących, liczba demonstrantów w samym 
Kijowie dochodziła do 800 tysięcy, potem ustabilizowała się w granicach 50–200 tysięcy osób 
w czasie zorganizowanych manifestacji. Polacy okazywali solidarność i wsparcie protestującym. 
Można tu wymienić np. przyjazd Jarosława Kaczyńskiego do Kijowa, pokojowe manifestacje 
pod Ambasadą ukraińską w Polsce itp. Akcje te dodawały otuchy demonstrantom i pokazywały, 
że nie byli sami.  
18–20 lutego 2014r. odbyły się największe uliczne walki protestujących z milicją, w których zginęło 
lub poniosło rany kilkaset osób. Po tym wydarzeniu Wiktor Janukowycz pod naciskiem opinii państw 
zachodu, a także fali wzburzenia w kraju zdecydował się przywrócić konstytucję z 2004 roku 
i doprowadzić do wcześniejszych wyborów. Euromajdan zakończył się 21 lutego 2014 roku, kiedy 
milicja została usunięta z ulic Kijowa, a Janukowycz opuścił stolicę i zbiegł do Rosji. 24 lutego wysłano 
za nim list gończy. Nowe władze 21 marca 2014r. podpisały polityczną część umowy 
stowarzyszeniowej. 27 czerwca 2014r. wybrany w maju prezydent Petro Poroszenko podpisał drugą 
część umowy stowarzyszeniowej z Unią Europejską. 

Zwycięstwo rewolucji Euromajdanu spowodowało wzrost separatystycznych (czyli dążących 
do wyodrębnienia jakiejś grupy z całości) tendencji we wschodniej Ukrainie. Stało się tak z powodu 
dużej ilości Rosjan na tamtych terenach, którzy popierali Wiktora Janukowycza. Najbardziej było 
to widoczne na Krymie, ponieważ region ten był zamieszkany w większości przez Rosjan i od początku 
niepodległości Ukrainy posiadał zarówno formalną jak i faktyczną autonomię od reszty państwa. 
Sytuację wykorzystali Rosjanie i 26 lutego 2014 roku pojawili się na Krymie pierwsi żołnierze. Wkrótce 
posunęli się do przodu zajmując powoli coraz większe tereny półwyspu. 16 marca 2014r. na Krymie 
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odbyło się referendum dotyczące statusu Republiki Autonomicznej Krymu. Według danych 
podawanych przez organizatorów głosowania za przyłączeniem Krymu wraz z sąsiadującymi terenami 
(Sewastopolem) do Rosji zagłosowało 96,57% uczestników przy frekwencji 84%. 18 marca 2014 roku 
Władimir Putin wraz z przedstawicielami władzy na Krymie podpisali umowę o włączeniu tych ziem 
do Rosji. Tendencje separatystycze wybuchały nie tylko na Krymie, ale na całym wschodzie Ukrainy. 
Wkrótce w kwietniu 2014r. przerodziły się one w konfrontację militarną między ukraińskimi siłami 
bezpieczeństwa a separatystami prorosyjskimi. 

Polska i świat kategorycznie potępiały działania wojenne, które przyniosły śmierć, zniszczenie 
i cierpienie niewinnych osób. Obecnie naród ukraiński wyniszczony konfliktem zbrojnym potrzebuje 
międzynarodowej pomocy aby odbudować infrastrukturę i zaspokoić podstawowe potrzeby ludności. 
Polska aktywnie uczestniczy w programach pomocowych. Zrealizowano już wiele projektów 
koordynowanych przez MSZ i podejmowanych przez różne instytucje religijne i świeckie oraz osoby 
prywatne. Na uwagę zasługują świadczona pomoc finansowa na rozwój, reformę samorządową, 
rekonstrukcje obiektów użyteczności publicznej, udzielanie pomocy medycznej rannym żołnierzom 
i uchodźcom, organizowanie kolonii letnich dla dzieci ukraińskich itp. Ważne są pojedyncze akcje, 
gesty solidarności i długofalowa pomoc humanitarna , bo one zawsze świadczą o zwycięstwie 
ponadczasowych wartości jakimi są braterstwo i pokój, tak bardzo potrzebne dwu narodom 
o burzliwej i niełatwej historii. 

Historia Polski i Ukrainy obfituje w wiele wydarzeń wzniosłych i chwalebnych, ale nie brakuje 
też epizodów, które wywołują zażenowanie i uczucie wstydu. Wniosek na przyszłość nasuwa się sam: 
tak należy budować wzajemne relacje aby było wiele powodów do radości i dumy z dobrze 
rozumianej i realizowanej współpracy obojga narodów. 
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Zdjęcia – zbiory prywatne. 
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Pomnik Adama Mickiewicza we Lwowie 
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Kwatera powstańców styczniow  ych na Cmentarzu Łuczakowskim 
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Cmentarz Orląt Lwowskich 
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